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( Z  Kui y i e r a  L i te tu s k ie g o .  )

O  dalszey p< d r ó ży  N .  C esa rz*  J e ­
gomości  Ga tec a  Petersburgska  A k a d e m i­
ck a  d o n o s i :

Je g o  C es a rs ka  Mość p r z e b y ł  do m ia ­
sta Tar,  b o w a  dnia 36  S ’ crpnia o g o d z i ­
nie 8>ney wi ec z oi C m .  N a z * : u tr z  po p rz y ­
b i c i u  C esa rza  Jegomości  , miel i  szc/ęśr ie  
Stawić s :ę przed \ ' a y ia ś n ie y s z y m  Panem 
naprzód zn akomitsze  D u c h o w i e ń s t w o  j 
pote m podług ro z p o rz ą d z e n i *  J e n e r a ł - 
G u b e r n a t o r i  , osobno prz ed st aw ia n i  byl i  
D f i e k c o r  poczt  T a m b o w s k i  razem z G u .  
berrmcorem C v w ' . i n y m ,  po nich urzędni­
c y  c y w i l n i  3 znakomits i  O b y w a t e l e  sta­
nu  szlat heck iego  , P o m o c n ik  D y r e k t o r a  
po c/ t  i E x p e d v c o r  poczta mtu T a m b o w -  
s k ie go  . k u p c y  i mieszczanie.  Następnie  
p o d o b a ła  s ę SJavi»śnicyS’ emu Panu W y ­
sokiem od w ie d ze n ie m  S w e m  udarować  
Szlachetny  korpus s z k o l n y ,  zamek ture- 
m n y  j  izbę p ow sz ec hn ey  opieki  , 1 szp i ­
tal t e y ż e D b y ,  kon misty o n ier scw o kom-  
missy o ry at sk ie  . t cę óż  d .  oglądać  racz y f  
p o r z ą d k i  po l i cy y ne ,  ins t ru me nt*  pc ca ro -  

1 » « i t .  f , ,  a z n a l a z ł s z y ;  i a k  się da ie

s fy jZ e ć ,  w e  w s z y s t k i e m  na lep sz y  p o ­
rządek  , ochęd łsewo i spra wność  , raezyt  
oświadc/.yć  S w o i e  w y s o k i e  ztącl zado­
w o l e n i e .  7 ? romad /.enię w i d z ó w  ró ż n e ­
go  stanu, w i e k u  i płci  , p r a g n ą c y c h  cie­
szy ć  się •g lądaniern  oblicza N a y f a s k .  w -  
szego  Mo narchy  p r z e z  , c - f y  cza s  
by ło  nader l iczne.  L u d ,  n a y ż y  w s z e m
prr.eięcy unies ieniem i n iepoiętą  rado­
ścią , nader często  grzm ią ce mi  o k r z y k a ­
mi  t ir a ,  napęfB-.pl powi etr ze .  Ces ar z  J e ­
gom oś ć  -nir i ł J n e l r r o t n . r  rac/.yf się o k a ­
zy wać  na balkonie pał  c o w t M  i  l a s k a -  
wie  się kłaniać l icznie na ok oł o  z g r o m a ­
dzon em u lu d o w i .  W i d o k  ten h% 1 t e m  
m oc nie y  p r z e n ik a ią c y m  , że w  p rz ec ią ­
gu N a y w y ż s z e g o  tu pobvtu  lego Cesar-  
sk i ey  M c i ,  pogoda  była  n a y p rz y ie m n ie y -  
sz*  » do piękney w i o s n y  podobna.  W i e ­
czorem t e g o ż ' d n i a  u sz c zę ś l i w i ł  M o aa rc h a  
b a l ,  dany p r z e z  o b ; w a ' e l i  G u b e r n i i  s ta­
nu sz la ch e c k i e g o ,  na k t ó i y m  racz y ł  z a ­
b aw ić  p i  zeszło g o J z i n ę  , a J n i o  n a st ę­
pnego , to iest 28 S i erpnia  , o godzinie  
lo t e y  zrań*  Cesarz J e g o m o ś ć ,  w  pożąd a­

ny m  stanie z d r o w i a , w  d a l szą  udał  *ię 

dr agę .
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P rz cna y  w i e l e b n ic y s z y  J e r z y .  A ciii- 
mandryc a  k lasztoru i w s z e y  klapsy , Ka­
m ie n ie c k ie g o  S ,  T r ó y c y  i R e k t o r  Srmi- 
n a r y u m  t a m e c z n e g o  * w y n ie s io n y  jest na 
i tu h c ę  B i s k u p ^  w  P u ł t a w i e .

D u a  1 5  S i e r p n i a  umai i W M oh i l e -  
w i e  J e n e ia l  -  K w a t e rm is t r z  G ł ó w n e g o  
S zt a b u  j e g o  C et a rs k i r y  M ość  > Harcing  , 
w  37 r o k J  ż y c i a .

P r z y b y l i  do s tol icy  tuteyszey ; N a ­
cz e l n ik  sztabu korpusu ®  w r  d y i , J enera ł  
M a i o r  Ne ih a rd  *«'. j  Kt-mmendant Sz l i s -  
selburga  , J e n er a ł  • M ai or  P ł u t a l o w }  J e n e -  
r - ł - M a i o r  dróg k - m m u n i k a  y y  B a z a n , i 

J e n e r a ł *  A d iu ta n t  D e p r e r a d o w i c z .
— D n i a  19.  —<

G a z e t a  Pe te rs bu rg sk a  A k a d e m i c k a  o 
p o b y c i i  J e g o  Ce sa rs k i ey  M o s n  w  R y a z a -  
n ie  tak ie  z a w i e r a  donies ienie ;

C es a rz  Je go m oś ć  po  p r z y b y c i u  swo- 
iem do miasta  R y a z a n i a  dnia 23 Sierpnia 
i  po w y s ł u c h a n i u  m u d l u w  w  C e r k w i  Ka- 

ted ra ln e y  W n i e b o w z i ę c i a  Panny  M a r y i ,  
p rz em .es  zkzniem S w e m  u s z c z ę ś l i w i ł  dom 
R a d c y  K o l e g i a l n e g o  Ri u m in a ,  a naza iutrz  
r a c z y ł  p r z y j ą ć  ooiad u P .  Je nera ł  - G u b ei> 
nacora .  Miasto  c a f e  dp dnia 23 naypię-  
k n i e y  by ło  o ś w i e c o n e ,  szcze góln iey  z*ś 
przed n o w o  z b u d ow an ą  • a l e r y i ą  .w y st a-  

w . o n a  by la t a rc z a  w pośrod d rz ew  l au ­
r o w y c h  z w y o b ra że n ie m  w s z y st k i ch  h e r ­
b ó w  G u b e rn iy  R o s s y » sk ich .  Monarcha  
u s zc zę ś l iw ić  r a c z y ł  bytnośc ią  S w o i ą  bal 
d a n y  przez o b y w a t e l i  s tanu s z l a c h e c k i e ­
g o ,  a dnia  25* zrana  w  p o ż ą d a n y m  stanie 

z d r o w i a  W d a l s z ą  udał się drogę.

Z  ^.ctdzityiiioiva d. f  W gzehua d , K.

W  re ku  igw , w  czasie pożaru w  
m i a s t e c z k u  pogranicznen,  R a d z i w i ł ł o w i e ,  

C e r k i e w  G r e c k o •  R o s s y y s k a  p o d t y t u ł e m

P n - e c ' y s t e y  B o r a r o d z i c T ,  ogniem Spłonę­
ła. P o b o ż n e  s k ła dk i  na w y m u r o w a n i e  
n a w e y  C e r k w i  zaczęty się od roku i £ i z  % 
7. k tóryęh  g d y  możn a  b y ło  założyć fun-  
d nreiua n o w e y  Ś w i ą t y n i , o p i e ku ią cy  się 
te ni a brJfti i ,  do małoletnich, dzieci  z m - r -  
łęgo J e n e . a U  w o y s k  Po lsk ic h  T u m u  na- 
l e z a c e m i , W .  J  o z e f  P o g o r z e l s k i , w y z n a ­
c z y w s z y  inne dwgodmeysze mi evsce  w  
środku N o w e g o  Miasta , na w y m u r  wanie  
n o w e y  c e . I t w i ,  w zes/jtym mies iącu S ier ­
pniu^ zapros i ł  na zakludziny  J W .  J X .  S e- 

łuna , B i s k u p a  W o ł y ń s k i e g o  i Ż y t o m i e r ­
sk iego  , k t ó ry  dia dop e łn ie n i  > Ś w i ę t y c h  
o b r z ę d ó w  naznaczy ł  dzień 3 0  S i e r p n i a ,  
dz ień  W y S e k i e h  I mi en in  N ayiaśnieysze*  
go Cesarza  Je g o m o ś c i  A lexa ndr a  I .  , dzień 
ęak drogi  dla serc J e g o  pod da nych.  Ja*  
k u ż  poinieniony  J W .  JX-  B i s k u p  , w  di»iu 

29 z.  m.  z assjrstuiącena Sobie d u c h o w i e ń ­
s t w e m  , p r o w a d z o n y  pr^ea G o  po da rz a  
m i a s t a ,  W .  P o g o r z e l s k i e g o ,  od g ra id ęy  
z iemi  R a d z i w i ł ł o w a  , p r z y b y ł  szczęśliwie) 
do prz e in aczonego  dis  siebie d mu, N a ­
zaiutrz rano k cm me nd eru ią cy  o d d z i e l n y m  
L i t e w s k i m  Korpusem J W .  J e n e r a ł  L e r t -  
nant i  K a w a l e r  D o w r  z o f t icerami  i c a ­
ł y m  o r s z a k i e m  d e m a r k a c y y n y m  o d w i e ­

dzi ł  J W .  B is k u p a .  Potem o d w i e d z i l i  ®o  
Nacz e ln ik  i U r z ę d n ic y  T a m o ż n i  , o ra z  
( J rzę- i^ icy inny ch  w y d z i a ł ó w .  D n ia  te­
go o godzinie io tey  rano J W.  J X ,  B i s k u p 
udał się do C e r k w i  t y m ę z a s o w i e  exystu- 
j ą c e y  , gdz  po o dp r aw io n ey  p o n t y f i k  1-  
nie Mszy  S. przy ś p ie w ie  w y b o r n y c h  s t i e -  
wa .kow j  po w y ś w i ę c e n i u  na X i ę d z a  ku ­
z y n a  s w e g o  JX.  N o w i c k i e g o ,  k t ó ry  sto- 
4 wną  i piękną do z ą r o m s d e o n c g o  ludu 
w R u s k i m  ięzyku mia ł  pr z e m o w ę  -y na- 
i toniec po w z n ie s i en iu  modło w za  nay-  

diui łsze p a n o w a n ie  N a y i a . n j c y s z r g o  C e ­
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sarza  J e g o m o ś c i , J W .  ] X .  E M u j :  v i s -
Sy stency i  l icznego J u ł h o w i t ń s t w a , J e n e ­
r a ł ó w  , { J r j ę i m t t o w  s t b y w a t a H ,  udaf  
się na nń eysee  z a k ł a J j i ą c e y  się C e r k w i ,  
gdz ie  p o ł o ż y ł  w ę g i e l n y ' kamień  z n a p i ­
s e m .  — •• Z a ' p M w w an lę  N ayiasn ieyszego  
Imperot-oi a Ąlexand> a l  Z a  b logosiaw ien- 
słwem  j W ' Stefana B iskupa W ołyńskie­
g o  i Zytom irskiego t K aw alera  > w  obecności 
Je n e i  a l it e h i , icieiu Duchoiunych , W oiennych  
i  C yu iJn ych  U rzcdn ków ■ na ziem i T u m ó w , 
położono ten kam ień na z a k ła d iz y z n ę  C e r­
k w i w  Im ie S. I,\lexandra Newskiego  j j J 24. 
roku  A u gu sta  3 0  d n ia • >, — P o  daniu piv.cz 
ce leb ru iąc eg o  p r z y t o m i e m u  lud owi  pa- 
s i e i s k i e g o  b ł o g o s ł a w i e ń s t w a ,  o d p r o w a ­
d z o n y  zosta ł  tenże J W .  Pasterz,  w r a z  ze 
*nakon> ‘ts emi  osoba mi  do  p r z y l e g ł - g o  
n a m io t u .  T a m  p o b ł o g o s ł a w i w s z y  p r i y -  
g o t o w a n s  śn iadani e  d o z w o l i ł  pa ro ch o w i  
C e r k w i  Ra dz i  wi l low- .k icy  podnieść x ięge 
o f i a r  r a  ro z p o c z ę t y  b ud «w ę św ią ty n i  , od 
k t ó r y c h  of iar  t a k t  s,ę z m z y t o s m y c h  nie 
w y m a w i a ł .  Poczerń J \ V . J X  B is k u p  p o ­
w r ó c i ł  do SW*»iey k w a t e r y  , gd  ic Zapro 
s zo n e m u  świetnemu z gr o ma dz en iu  dany 

b y ł  ob iad  , w ciągu k tó reg o  prz y  o d g ł o ­
sie d w ó c h  m u z y k  w o s k o w y c h  i śpie­
w a k ó w ,  z d r o w i e  N*y i» śni« y  szego  Pana  
Sp e łn iana .  W i e c z o r e m  Spalony b y l  p r t e z  
p r z y b y ł y c h  a r t y s t ó w  s t o s ow n y  f a i e r w e r k  
i  m i a s t o  Oświecono.  M u z y k *  zaś 1 Ś p ie ­
w a c y  d o  godziny l ot cy  w  n o c y ,  p r z e ­
d ł u ż y ł y  we so łość  tego dnia ś w ię te g o .  Na- 
Za iutfz  <d. 3 1  z.  nv. J W .  j X .  £ i> k u p  po n-  

t y f i k a i u l e  w C e r k w i  do P ana  Z a s t ę p ó w  
o d p r a w i ł  m o d ł y  za f  und. itoruw tak  b y ­
ł y c h  i a k »  1 bydź m o g ą c y c h ,  n o w o  za lo-  

■żouey C e r k w i  S  Alex . md ra .  Przed  obia­
d e m  J W .  } X .  B i  sk p ud  w ccbi ł  w o y s k o -  
w y c ł ł  1 «.ywilDykh urzędników ; a j jo  o-

biedzie pa ro ch a  m i e y s c o w e g o  w  ie g o  
mieszkaniu  J X .  W i k t o r o w s k i e g o  j  w i e ­
c z ó r  pr< rby ł  u J W .  Ko J l cg i i  S o w i e t n i k a  
i K aw n ler a  O ie r s r  , a mizaiutrz d.  1 b. m.  
z o s t a w i w s z y  pasterski-  b ło g o s ł a w ie ń s t w o  
p r z e p r o w s d z a i ą c y m  siebie do granicy  z ie ­
mi miasta R a d z i w i ł ł o w a ,  udał się w  p o ­
dróż  n .  p o w r ót  do O s t r o g a ,  z w y c c a y n c y  
s w e y  r c zy d en cy i .

Z  P a ry ż a  d . 7 P a ź d z iern ik a .

j e n e r a ł o w i e  G r o u c h y  i  V» lmy  m i e ­
li u Kró la  p r y w a t n e  pos ł uch an ia .  W c z o -  

•ray p r e z y d o w a ł  Kró l  na ra dz ie  M in is t r ó w ,  
kcóra d w i e  •< dzlny  t r w a ł a .  Onegds-y Hr .  
Z i c h y  , Ges .  A u s i r y i n c k i  Po se ł  w  B e r l i ­
nie , z ło ż y ł  K r ó l o w i  na osobnem p o s ł u ­
chaniu p i smo od Monarchy  s w o i e g o  z po­
w o d u  śrrrcrci  L u d w i k a  X V I I I .  i iego 
ws tą pi en ia  na  tron.  M ó w i ą ,  i ż  j .  K .  
M.  na końcu b. m.  w y i e J z i e  do F o n ­
tainebleau.

G a z e t y  różnych  po l i t y c z n y c h  tutey-  
szych s t ronnictw o b ia w ia ią  teraz  s w o i e  
ż y c z e n ia .  Je dna  żąda iunych  M in is t r ó w ,  
druga  znies ienia  s i edm ioletno śc i  J z b y  

D ep u to w a n y c h  , t rzec ia  n o w e y  u s t a w y  
w z g l ę d e m  odpowied z ia lnośc i  M in is t ió w ,  
c z w a r t a  pr z y w ró c e n ia  do- sądu k a s s a c y y -  
nego P .  Freteau  de Pety  , i t. d.  O p r ó c z  
ty ch  życzeń  c z y n ią  sw o ie  w y z n a n i a  : 
każ da  z n ic h  utrzyiwuie  s w oi e  m n i e m a ­
nie  za naylopsz-e ,  choc iaż  w  d e k l a m a ­
c j a c h  tego roslzaiu u k r y w a  się nieraz 
duch s t r o n n i c t w a  lub s p e k u l a c j i  na pa-  
p i e i y .  W c z o r a y s z y  D zie nn ik  Konscytu-  

cy i o a i s ta  umieśc i ł  de f ónic y i ą  łŃberalistqV* 
nie na leży  pod t . a i  n a z w i s k i e m  P-idzi 
u w a ż a ć  za pr a gn ą cy ch  re w Pucy i  i  b e z ­
p r a w n o ś c i ,  a le j a k o  k on st ytu cyy  uych  R o -  

i a i m o w ,  p r z j i a c s o i  tronu a k o n s t y t u c j i
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g o c o w y c h  7 , j w i i e  bronić i ch w s z e l k ie  ni 
prawr iemi  sposobami.  — [Jl .ctne pis-■ a 
p o m n a ż a j ą  się z tegoż p o w o d u  c o d z e n -  
l l ; e. W y m i e n i r m v  t y l k o  z nich nastę-  
pu ią ce  : W i a z d  Kró la  Karola  do s to­
l i c y  z m u z y k ą  j  i )  P o c h w - ł a  L u d w i k a  
X V I I I  przez Bo u ve t  de C a s s e g )  O  łe- 
ł w a  do ludu 7.a Kró lem , p rz e ?  i ednego 
Z pa tr y io tó w  ( C h e n n e c o t )  4 )  O d i ł o ' j i o -  
na ce nzu r"  przez  Barona A l e x a n d  a L»-  
meh (depucowaiie®o_) ;  f )  znies ienie  cen­
zury  przez Chateaubr iand 6 )  Miniscery-  
lum i F ra n c y ia  prze/  Snlvai«dy.

R o z p o rz ąd ze n ie m  K r ó l e w s k i e m  po- 
mn oż on *  iest  l i czba  ur zęd n ik ów  z d r o w ia  
pr z y  w o y s k u  l ą d o w e m  do ió*o osób.

Z  K r o l e w s k i c y  s z k o ł y  w o y s k o w c y  
umie szc zo ny ch  w  woy . sku zosta ło  iako 
p o d p o r u c z n i k ó w  ion u c z n i ó w .

Jnfanc P.ircu ga l sk i  Michał  o d w i e d z i ł  
p rz e d  w y l a z ł e m  do W>cdn; a Minis tra 
Hr .  Y M lc l e ,  i  s ą d z ą ,  i ż  za 4 tygodnie  tu 
p o w r ó c i .

S ą d z ą ,  iż  koronacy ia  Kró la  nastąp;  
d.  3 M a ł a , " w  rocznicę w i a c d u  L u d w i k a  
X V I I I  do P a r y ż * .

Po dczas  os tatniego przeg lądu w o y -  
Ska na po lu M a r s o w e m  st*rv żo łn ierz  
w y s t ą p i ł  z szeregu przed K r ó l *  , z a p r e ­
z e n t o w a ł  broń i r z e k f : ”  V .  p j n i e  ! 30
la t  Slu7.bv , i g  o d b y ty ch  kampai  iy i n  

ran zas ługują  na k r z y ż  , a ia go n iemam. , ,  
<* B cd a i eż  go  miai  , o dp o w ied z i a ł  M o n a r ­
c h a . , .  J a k o ż  o tr z y m a ł  go.

O u c g J a y  w S y n a g o d z e  tureyszych 
Jz r a e l i t ó w  odnylo Się ż . f u b n e  n bozeństwo 
aa zmar łeg o  K ró l*  L o d w j k a  X V I I I .  C a ­
ł a  B o ż n i c a  by ła  K i re m o k r y ta  > i  t. d.

G a z e t y  o p o w i a d a i ą  c iąg le  rysy  j  *- 

n e k d o t y  o ter aźo ieyszem oasze-n Kró lu  
jkto.re Wszystk ich serca radosuemi  o cz e­

k i w a n i a m i  nape łn ia ją .  I tak J . K .  M. miał  
iednemu z P re f ekt ów , ‘ powiedz ieć  niechcę 
a ii o p o d a n i a c h , j  ani o woy  n ie  p rz ec iw  
m n ie m a n io m  wiedzieć . Jeże l iby  moia p o w a ­

g a  n a d u ży t ą  była  , tedy sądy m a ją  do­
syć m o c y  dla z je d n am *  dla niey uszano 
w a n i a .  U t w i e r d ź  W  P a n  spoko yno sć  i  
b e z pi ec ze ńs t w o  sw oic h  p o d w ł a d n y c h  , i  
u t eh w iy  w ich p a m i ę c i ,  i ż  w s z e l k ie g o  
d o ło ż ę  s tarania d.a  u t rz ym an ia  d o t y c h ­
c z a s o w y c h  urządzeń.  S tar  y  się W P a n ,  
abv u st aw y t a c h a w a n t m i  nyly , ale da l cy  
nie p m t ę p u y  ! „

D a w i u c y  c z y n ią c y  t y l k o  służbę M r- 
* z* łe k  zn ay do w ać  się m ó g ł  w  wi ec z ó r  
U Króla przy  udz ielaniu hasłu j  tera* r o ­

zc ią gn ą ł  J- K- M.  te w z g l ę d y  d j a w s z y -  , 
sckich M ar sza łk ó w .

P.  Chateaubr iand poiechał  po Swo- 
ią żonę do Neuch«tel-

Z  ayduiący  się tu w znac^ney l i cz ­

bie ar tyśc i  i rękodzielnicy  E w a n i e l i c k i e -  
go  w y z n a n i a ,  pom ię dz y  ktore.-ni iest  
w i e l o  N ie m c ów  , u t w o r z y l i  dla s w o ic h  
w s p ó ł w i e r c ó w  t o w a r z y s t w #  b inl iyne  , 
k tó r e  «n*cznie  wz rasta  i rozszerza  c z y ­
tanie P i s m a  S .

T ł u m a c z  Fr ancu zki  w  Stambule , f», 
C a r a k e c , kaza ł  tam c i e k a w ą  d r u k o w a ć  
r o z p r a w ę  o z.nalezioney w  górach Hid- 
mus i dotąd n iezna ncy  monec ie  K r ó : *  
E v a r a  T r ą c y  i.

R o z c h o d z i  się tu wieść  o w ie lk ie m  . 
z w y c i ę z t w i e ,  k tóre  G r e c k i  A d m ir a ł  Miau- 

Iis odnieść  m * f  nad f lot tą  E g i p s k ą .

D w a  m:de L a p l a n d s k ie  k <nie , k t ó ­
re t y l k o  póf t r rec iey  stupy w y s  ikości  ma-  
i ą , p r z y p r o w a d z o n o  tu z  N i d e r l a n d ó w ,  
a o c z e k i w a n e  ieszcze są d w a  p i ęk n e  1 -  

g ie ry  z D «n ?o Iu  i NeJsied , k tóre  p r z y ­
b y ł y  iuż do M a r s e l i i ,  i  pr z ezn acz on e  i ą
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do u l eo s re ^ ia  t u t e y s / e g o  stada kon i .
P .  Sce f .n  . r o d o w it y  T u r e k ,  p r z y ­

b y ł  w  m f j d o c i <nyrn w i  ku do F ra u c y i  
i  zoscał skeorem.  P o r z u c i w s z y  cen za­
w ó d  , osiedl  w  Monenuban. T u  okaaa ł  
ch tć  oś  w icceiii» się w nauce w i , r y  Katol i -  
c k i e y .  Ócało s i ę ,  i  w krotce  od ta nuc y-  
szego B is k u p a  oci i rzczony  zost a ł .  W  
k i l k a  dni  potem zawarce przed k i l k u  l a ­
ty c y w i i o e  lego i> al  en s tw o  o t rz y m a ł o  
także k.  ścierne b ł o g o s ł a w ie ń s t w o .

— D i i i  9 P a ź d z i e r n i k a .  —
W c z o r a y  y r Z y ią ł  Kroi  po Ms zy  S. 

o dw ied ze n ie  pariuiąccgo X c ia  B r u n ś w i -  
c k i e g o ,  pucem praco  w J  z H r .  V i l le le .

Roz poi  ządz e . uem  K r ó ie w s k ie i n  z d. 
6 b. m.  p i z e o j t z e  ie d .a  żołnierzy  w o y  
Ska ią d o w e g p  ro zc i ąg mo . i e  także zostało 

do lu iu o k rę to w eg o.
P-  & *v -z  , cz ło n ek  iz by  D e p u t o w a ­

n y ch  , i n ia o o w a n y  zo tał  p i e r w s z j m  pre­
z e s e m  sądu w Boi Jeau x .

D z ie n n ik  C.  d i e n u y  pisze , i ż  n ie ­

d a w n o  p o d . n  j K r o l o w i  hstę 2* Podpre- 

f e c c o w  i be d istat v  z u > cli p o w o d o w  z |  
d  «ł»o ich oddalę i i .  i  leez wy  s> kic jo|  stu- 
p da osoba ucz yni ła  u w a gę  : i z  częsta
zmi.ina P r e f e k t ó w  i P o d p r e t e k t ó w  s z k o - 
t l l • * ą  iest dla r o l n ic t w a  i prz emys łu .  

Sfi. d z ie w a ią  się zacein,  i ż  ta u w a g a  do-  
b ze p rz y ię t ą  zosc-nie.

D o  n ieznayduiąccgo  się od i o  lat w  
służbie Jc - ic ra la  C o l b e r t ,  k tóry  piechotą 
Szedł za c i a ł em  z m ar łe go  Kró la  ,  rzekł  
te>aźuieyszy  K r ó l :  <• Je n e r a le  i szedłes

piechota za br ate m moi m , lecz spodzie­
w a m  się widz ieć C ię  w k r ó t c e  no k o m u . , .  - 
S iedmiu  p rz es tę p có w  na różne  karv  s k a ­
z a n y c h ,  za kt óremj  p od c z as  w i a z d u  po­
da n e  t y ł y  prośby  , u ł a s k a w i ł  Kroi  1

D z i e n n i k  H a n d l o w y  w s p o in ia a  t a k ­

że  o  prośbie przez  4 o b yw at e l i  z M a r ­
t y n i k i  na w y g n a n ie  s k a z a n y c h  K r ó l o w i  
p o d m t y ,  k tóra  tak się z a c z y n a :  “  N .
P a n i e  J leden z w y s o k ic h  P r z o d k ó w  W .  
K .  M c i ,  F r - n ę is z e k  I. o d w ie d z i ł  pewne* 

go  ccasu o pa ct w u  Marcoussy  , i  sp o y rz a -  
w s z y  na grób  Moncaingu , r z e k ł : J a k a
s z k o d a ,  że ta k i  m ą t  utrac i ł  życ ie  p rz e*  
w y r o k  s ą d , w y !  N a y i a ś n i * y s z y  P a n i e ,  
o d p o w ie d z i a ł  z a k o n n i k ,  nie b y ł  przeS  
s ą d ,  aie przez  k o m m i s s y i ą .  sąd zony  ! 

K ró l  znalazł  tę odpow ied ź  tak t ra fną ,  iż  
po łoży ł  rękę na o ł t ar z u  i p o p r z y s i ą g ł  
n igd y  ko m a ai s s y y  nie w y t n - c z a e .  — 
R z e c z  ta z as to so wa na  by ła  do 4 p o w y ż ­
szych  w y g n a ń c ó w  , k tó r z y  nie przez  sąd,  
ale przez  w y z a a c z o n ą  k o m m i s s j i ą  osą-  
dzonemi  z os ta l i .

P .  Chasser iau  p r z y b y ł  ta.  D z i e n n i k  
G w i a z d ,  m ó w i ,  i ż  niektóre G a 2 c t y  nie- 
słuszoic przyda ły  mu tytuł  k o i r m is s a rz z  
F r a n c u z k i e g o  w K o lu m bi i ,  p o n ie w a ż  K r o i  
n a sz  n e uznał  ieszcze n ie po dl eg ło ś c i  te- 
go kram.

A d m ir a ł a  Du p er e  iest  tu c o  c h w i l a  o- 
czek i  w i n y .

N a y z r ę c z n ie y s z y  i  nayśm ie l s zy  z d o ­
w o d z ą c y c h  teraz w  Peru Hiszpańskicn  }e% 
neratów iest Cantarac  , ro d ow it y  Fr ancu*  
Z o k o l i c  Bordeaux .  W a l c z y ł  pod Ahisba-  
l cm p rz ec iw  N a p o l e o n o w i ,  a w  r .  «8' + 
udał  się do A m e r v k i .

Schó  la h i story i  l i t teratury G r e c k i e y  
w y s a ed ł  teraz  * druku 5 i 6 tom d r u g i e j *  
w y d a n ia .  Nadspodziewanie  w y d a w c y  
zaayduie to dz ie ło  pokup.

N o w y  w  fciu częśc iach  romans P i -  
carda pod ty tułem ; *• Jd / i  B la s  rc w o l u -

< y i , “  w y s z e d ł  onegday  z t od prassy i  
teg o  zaraz dnia  rozprzedany  zosta ł .

W  D l i e n m k u  G w i a z d a  c z y t a m y  w
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p r y w a t n y c h  Usta,  h z r ć i r . y c h  G r e c k i c h  
w s y p  ą ad e . z iy ch  o z w y c i ę z rw a c h  G r e k ó w  
następujące  s z c z e g ó ł y !  i )  2  S y ra  d .  6 
S e tmi*.  Hycłt y łuccy  i Spez/.iocscy mayt-  
lw vt ie  pV czynil i  w naszych  pol ac h  w i e l ­
k ie  szkody . W y ł a m a l i  d r z w i  do k o ś c i o ­
ła i z ad uc go  obrazu nie z o s t a w i l i  ca łeg o .  
C r w z t t a  część p o ż y c z k i  G r t c k i c y  n a ­
d e j ś ć  mia ła  do M a l c y ,  i  z * p e w n i a i ą ,  że 
4 Angie l sk ie  f re g at y  p o p ł y n ę ł y  z tamtąd,  
d la  zabrania na ję tych  przez V j c * k r ó l a  
E g i p  k iego  o K r ę . ó w  do p r z e w o z u  w o y -  

ska.  L i s t  Zante tw i e r d z i  n a w e t ,  że 
rząd An gie l s k i  ż a b  s i ę ,  j ż  E u r o p e j s k i e  
o k r ę t y  pr es tępuią  neutra lno: : '  i c z y m ą  
prz ys ług i  T u r k o m .  T y m c z a s o w y  rząd  
G i e c k i  odebrał  doniesienie od M a u r o k o r -  
d a t o , i i  k ł a t n ic  ini^d^y T n r k a i n i  i Al -  
b ńccyk-rn i  d o z w a l a i ą  mu postać nieco 
w o y s k a  do M o r e i .  Sam os ianie  o d r z u ­
c i l i  pośrcd n.ccw o K a pi ct n a  A n g i e l s k i e g o ,  
i podobnież bezskutecznem by ło  u s i ł o w a ­
nie D o w ó d c y  A u s i r y i ą c k i e y  d y w i z y i  do  

nakło nien ia  H y d r y i o t ó w  .do poddania  się 
P o r c i e .  T u r c y ,  k tórz y  pod At eny  p o d ­

s t ą p i l i ,  zosta l i  p rz e z  Kapi tana  G u r a  od- 
p»rt em i .  U  jednego  z o f f i e e r ó w  osady 
j f k r - ' p o l i s  , p r z e z  w ł a s n ą  żonę z d r a d z o ­
n e g o ,  k t ó r y  t ayn e  u t r z y m y w a ł  z w :ązk i  
z T u rK a ł n i ,  z n a le z i ®no  je dw a b n e  d r a b i n ­
k i  i  w i e l k i e  g w o ź d z ie .  2 )  2  M i l o  d.  4 
S ierpnia .  Ł o d z  z Krarndi p r z y w i o z ł a  w i a ­
domość- ,  żc T u r e c k a  k o n n i c a ,  k t ó ra  sta­

n ę ł a  t n ę d r y  B o r g  i P i r e u s ,  c a  6 godz in  
“d r o g i  od p a rt a  z ost a ł a .  U s z u  do  N a p a l i  
<de M i l v - s i a  mveszk»ći<y K r e t y ,  p o w r ó ­
c i l i  J o  s w e y  w y ^ p y  , 'która znayduie s.ę 
t e r a z  pod ł ag odn ym  'rzątfem Y i c e k r ó l a  E -  
■gipskrego.  3 )  T ine  d. ‘/A S erpn.a .  W s z y ­
t y  W i e l k o r z ą d c y  w y s p  z łoż orrew i  z u-  
ł z $ d o w  T i n c  i  S y r a

A l  enci E u r o p e y s c y  także  z t m i t ą d  są o d ­
da lon emu  G d y  Kapitan B *sz a  opauuie  
S a m o s ,  a f lo t ta  E g i p s k a  H yd rę  i Spez-  
zia , m a '14 się obie f l o i t y  po zniszczeniu 
G  reck iey  s i ły  m o rs k ie y  z łą c z y ć  i w o y -  
sk*  na M o re i ą  w y s a d z ić .  f )  Z 2 ea d. 
18 S ie rp n i a .  Przed  bramami  Aten z n ay ­
duie się Soo*  p ie c h o t y  i 1000  i * -/■.«Y Tu-  
reck iey .  Z a y s ć  -tam m i a ł y  p o t y c z k i  . ale 
w y p a d e k  ich nie iert  i eszcze w i a d o m y .  

G r e c k a  osada  w cytade l i  A tcn sk iey  skła-  ̂
da się z a f o o  ludzi .  W  M - r e i  z n a j d o ­
w a ć  się ma 80,000 ludzi pod bronią.  L i c z ­

ba w s z y s t k i c h  z b r o y n y c h  G r e c k i c h  stat­
k ó w  w y n o s i  i j o .  K o l o k o t r o n i  , Wctaxa 
i B e y  Mainy  o dd alo nem i  są iako  z d r a y .  
cy  ze s ł u ż b y .  Z r e s z t ą  zac hodzi  w  G r e -  

c y i  nay w i ęk tz a  ledność. 5 )  Z  M ite lene  d. 
22 Sierpnia.  P rz e d  311 1 1  dniami  przyby ł© 
tu 7 T u r k ó w ,  k tó r z y  m ó w i ą  , i ż  ze wsz y  st- 

k ic h  w y s ł a n y c h  z t ą d  na 20 ok rętach  
p r z e c i w  Samos  w o y s k ,  o m  iedni  uszl i  
ś m i e r c i ,  i  i c  o p r o c z  ao tych  o k r ę t ó w  
w i e l e  i n n y c h  z w o y s k i e m  zosta ło p r z e z  

G r e k ó w  zao ra n y ch  łub z ato pio ny ch.  
W c z o r a y  p r z y b y ł  tu z Sc a la n u o va  T a t a r  
• ł donies ieniem , żc G r e c y  d w a  woie i in*  
T u r e c k i e  o k r ę t y  spa li l i .  P o d ł u g  z a p e w ­
nienia  Ka p i t a n a  A n g ie l s k ie g o  okręt u  z a ­
b r a l i  G r e c y  7 T u r e c k i c h  o k r ę t ó w  z w o y -  

sk iem i do P^tmas  z a p r o w a d z i l i .  Z  S t a m ­
bułu p r z y b y ł y  ru d w a  b ry g i  , dla z a p ro ­
w a d z e n i a  d o  tey  S to l icy  z a o b y t y c h  pu d  
J p S a r ą  o k r ę t o w  , l ecz te s k ła da ją  s i f  t y l ­
k o  z k i l k u  łod' . i .  ó') 2  Smi rny  w  W i z e -  
ś n i u .  P r z y b y ł a  tu d. 3 0  S ierp ni*  F r a n ­
cuz ica  g a le ra  A maraw tc  b y ła  ś w i a d k i e m  
k l ę s k i ,  k t ó r ą  T u r e c k a  f lo t ta  pod Sam os  
p o n i o s ł a ,  j o  o k rę tó w  G r e c k i c h  u w a ż a ł o  
o d  k i l k u n  stu doi poruS zenia K a p i t a n *  

B a s z t  ;  d l a  p r c e i z k o d i e n i a  ie g o  w y  l ą d *
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w ą n i u  nn S am os .  T u r c y  staral i  s’ ę uchroń 
nić przed strsisznemi pa lne mi  ich  s ta tka ­
mi , lecz G r e c y  zgęcznieys i  i o d w a ż n i e y -  
SI od s w o i c h  n i e p r z y j a c i ó ł , umiel i  u t rz y-  

'  mać się z a w sz e  za w i a t r e m  przec iw T u r -  
Itom , dla uderzenia m  nich w  k ; ż d e y  
c h w i l i  D .  *o o k a z y w a l i ,  i a k o b y  z a m y ­
ś lal i  uderzyć na p r z e w o z o w e  i c h o k r ę c y .  
Z a r a z  uda ły  się od n i -p rz y ia c i c l s k ie y  floc- 
tv iedna f r e g a t a ,  jedna  k o r w e ta  1 ieden 
farv» . dla ich zas fonienia  leez w dro­
dze z a s k « c z y f »  ie ci sz* w i a t ru .  T u  G r e -  
ę y  w y s i a l i  palne swo ie  statki  p r z e c i w  
nim.  T u r e c k i e  t r z y  okręt y  z ac z ę ły  Z o* 
g r o m n y c h  s w o i c h  bat te ry y  o gn ia  d a w a ć j  
a le  tak da lece z as ł o n , ł  ie d y m ,  iż nie- 
m  . *y w i d z  eć m e prz y i ac l e l *  i na pa­
mięć s t rzela ły .  Żadna  kula  n u t r » f i ł a  a-  
ni  w ieden z p a ln y c h  s t a t k ó w ,  k tó .e  za 
p o m o c ą  dy m u  z bl i ży ły  s ię.  Konscanty 
Kanart  doszedł  z p i l n y m  s w o im  s tatk ie m 

do f reg aty  i na tychmiast  i ą  z ap a l i ł  j  d w a  
in n e  statki  toż sam o u c z y n i ł y ,  i A d m i ­
rał  T u r e c k i  m u s ia ł  b yd ź  b e z c z y n n y m  
gwiadic łrm ■wylecenia na p « w ie tr z e  j  
s w o i c h  o k r ę t ó w ,  K o s r e w  Mehemec u- 
c z y n i ł  p o r u s z e n ie ,  d U  w s p a rc ia  tych  0- 
f c r ę t o w , ale przez s zyp kie  obroty  G r e ­
k ó w  z n a U z ł  się w  n iebezpicczcnstwie 

b y c i a  o h s k o c / o n y m  i z w r ó c i ł  się w l e w ą  
Stronę. D.  30  z n a y d o w a ł  się K m a r i  w  

S y r a  > ( “ i* z g i n ą ł  w i ę c }  gdz ie  o b s y p y ­
w a n o  go p o c h w s ł a w i ,  na które  nie zda­
w a ł  się z w a ż a ć ' , i na w et  j / rz y go t u w a-  
OVch dia n iego w  N a u p l ia  h o n o r o w  i oPa*  
r o w a n e y  mu od rządu pieniężm-y  n a g r o ­

d y  nie przy iął *  z a p ? w n i a ’ąc , iż n e pra­
gn ie  iak t y l k o  i rm en ia  i n iepodleg łości  
o y c z y z n y .  W s i a d ł  z n o w u  na o k r ę t  l 

p o p ł y n ą ł  p rz e c iw  f loc ie  E g i p s k i e y .

2  M a d r y t u  rf. só W r z e ś n ia .

D w ó r  zabawi aż do ś w i ą t  B o ż e ę »  
N ar o dz en ia  w  zamku E > k u r i a f .  In fantka  

M a r y i ą  Fr an c isz k a  iest n iebezpiecznie  
chot a,

D ,  20 b. m* p r z y b r f  tu Je n er a ł  C s m -  
pana  z G r e n a d y ,  i s ą d z ą .  iż  o t r z y m a  
w y d z i a ł  M inis ter s twa  s o l e n n e g o ,  któ-  
rem P .  A im cr ich  t y m c z a s o w o  t y l k o  za­
w i a d y w a ł .  Hr .  F e r n i j  , o d w o ła n y  będąc 
7. d o w ó d z t w a  w  B a r c e l o n i e ,  w y r a z i ł  w  
o d e z w ie  poż egn an ia  tamceyszey  os ady  

p o d d. 2 3 ,  że w  czas ie  10 mi es ięcznego  
u rz ę d o w a n ia  swego  żal ić  się nie może  na 
p rz er w a n i e  sp o k o y n o ś c i  publ iczncy .

P a p i e r y  u w ię z i o n e g #  Jenera ła  Sc. 
Marc  przys łane  tu zostały przez n a d z w y -  
c z a y n e - o  gońc a .  O f f i c e r , k t ó ry  pole­
cenie ni i» ł  k l e r ó w  ani* Sp rawą p r z e c iw  
b y łe m u  M in is t r o w i  Cruz , oddalony  z o ­

s t a ł ,  p n ro c w a ż  o d w ie d z i ł  i ego  m a łż o n ­
kę.  W i e l e  osob w y ż s z e g o  s t o p n i a ,  kcó- 
rem ztąd w y i e c h a ć  n a k a z a n o ,  uda ły  się 
do Barc e lo ny  , a  między  niemi zn. jyduic 
i , c  X ięź na  Fr ias .  W o y s k o w a  tuceysta  
ko m m is s y ia  iest n a d z w y ę z a y  cz y n n ą .  
S p r a w y  s z y p k o  się o d b y w a i ą  I .w in n i  

b y w a i ą  zaraz r o z st r ze la n em u  Ko mm iss y*  
ia  w  K ai tag cn ie  osądz i ła  65 k o u s t y t u c y -  
io n .s tó w  o zbrodnią  kra .u  o b w i n i o n y c h ,  
z k tó ry ch  «>śm u na rozst rz e la nie ,  a in- 
nyci i  na p, tn ieysze  k a r y  skazała.

P r z e d  Kuku dniami znalez iono  q n ie ­
k t ó r y c h  ludz i  w i z e ru n k i  R,iego i pakę 
ko n st yc u cy i  , k tó ra  w y d r u k o w a n ą  by ła  
w  tąyney drukarni .  — Osad.* nasza p o ­
m n a ż a  się codziennie p rz y b y w ^ ią c em i  po 
w e m i  o c h o t n i k a m i . — M ó w i ą ,  i z b) ty 

inister  skarbowy £ i r o  ta k że  u w ię z i o n y  
zosta ł .
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Z Londynu d. 5 P a ź d z iern ik a .
T e r a ź i r e y s z a  ludność A ngl i i  p o m n o ­

ż y ł *  się o  siedm razy od w i e k u  11 i 1 4 - 0 .  
Zm n ie y s ze n ie  pomaru  prz yp is a ł  należy 
z d r o w s z e m u  } o k s i m o w i  • d o g o d n i e j s z e .  
n u u o ic r o w i  i ochędostwu , a szc zeg ol -  
n iey s z c ze pi / n 'u  k r o w i  o s p y .

G a z e t*  G ib ra  tarska  pod d. 1 1  M rze- 
Śnia ZrobiG tu w i e l k ie  wr ażenie  , dono­
s z ą c .  iż Kapitan okrętu  A r d e n t ,  k tóry  
w  2.’ d m „ c h  p r z y b y ł  tam z p o r t o b e l l o , 
p r z y w i ó z ł  w i a d o m o ś ć ,  że B o l i w a r  d. sy 
C z e r w c a  bez oporu wszdOł d o J L i m y .

P o w i e t r z n y  żeg la rz  Sadler  umar ł  d.  
j o  W r z e ś n ia  na rozbicie p l e c ó w  1 n o g i  
p o d c z a s  spu szczania  się w  balonie z pp- 
w i c t r z a .

Lo-rd Ka ro l  M u rr a y  z n a l a z ł  także n ie­
stety gró b  w  G r c c y i j  u m a r ł  w  S ierpniu  
w  G a s t un i i  i tam pog rz e ba n y  został .

W  tym mies iącu zbierze się klub W i ­
g ó w ,  na k tó reg o  czele znayduie  się w i e ­
lu A n g ie l s k ic h  m a g n a t ó w .  U c h w a l a m ;  
je go  bydź ma;  1^ zn ies ien ie  s iedmiolct-  
n iey  . r eprezentacy j  tir P ar la m e n ci e  > i )  
w y ł ą c z e n i e  od g l o s o w a n i a  r e p re z en ta n ­
t ó w  p a r ł a m e n t o w y c n  j  zmnieys/.erffe 
k o s z t ó w  g ł o s o w a n i a  j  4 )  r ó w n y  udział  
r o ż n y c h  k lass  ludu do g l o s o w a n i a .

W c z r r a y  p r z v b y ł  tu P os e ł  nasz przy  
D w o r z e  Nid er lan dz kim  L c r d  G r a n v i W e , 

5 udał  się zaraz jdo  W y d r i a ł u  S p r a w  za­
g r a n i c z n y c h  do  P.  C an n in g a .

Od b rz eg ó w  Menu d. 8 P aździern ika .
T o w a r z y s t w o  N ie m ie ck ic h  b a d a c z ó w  

i m u r y  1  l e k a rz ów  o d b y ło  w  W ir cb u rg u  
od d.  Ig W r z e ś n i a  cztery posiedzenia , 
» a  k t ó r y c h  z n a j d o w a ł o  się 3 5 ucz onych.  
P o m i ę d z y  r o z p r a w a m i ,  k tóre w prz ed­
mio ta ch  m e dv e xn y c h  1 h i story i  natural ­
ne/  c t y t a n e  b y ły  ,  n a yc c i n ie y s zą  b j ł a ł 3  

godziny  cr w a ią c a  R a d c y  n a d w o r n e g o  O ,

Iren z J e n y , w  którey  botan ic zne  sw6i e  

sys tema ro z w in ą ł .  Na  te r a ź n ie j s z y c h  p o ­
siedzeniach pre7.vdowal  Radca  me dyc zn y  
d ‘ Outrepont  , a na pr z y s z ł e  obrany  7. 0 - 
stał  Ra dc a  t a y n y  .Suniincrin/.  G d y  podług 
s tatutów coroK zmieniać się *na mieysce 
p o s i e d z e ń , przeto na rok pr z y s z ł y  ozna­
czone iest miasto  F ra n k f u rt  nad Menem.

R z ą d  H a n o w e r s k i  dokła da  n * y «  :ę- 
k s z e y „ s t a r m n o ś c i  do zreoienia w y ż s z e y  
F m . y  s p i a w n ą ,  na co w y ł ó ż  ł >uz prze­
szło 1 m i i i :  ta la ró w  J lecz dotąd z a . h o -  

dz i  w ą t p l i w o ś ć , czy l i  ia r r e k a  z a c z ą w ­
szy od Meppen aż da g ra n ic y  w s c h o d ­
n i e j  F r y z y i  ( o d k ą d  zaczyna  się sp ław )  
będzie m ogł a  b y ć ź  u tr z ym an a  w  dóbr n  
stanic j e g J u j i ;  g d y ż  płynie po bardzo 
p i a s zc zy s t y m  g r u n c i e ,  k tóry  unoszony  
przez w o d ę  cz ni w i e l k ie  z a k r z y w i e n i a ,  
m i a ł c z y z n y  i g łębie .  A ż e  obawiać  się 
n a leży  , aby unoszony pr z ez  w od ę  pia­
sek nie zamuli ł  w c a l e  n iższey E m s y ,  p rz e­
to p o ż y t e c z n i e y s z ą  by ło oy  rzec zą  poni-  
ż cy  M ep p en  aż  do ws i Y e l l a g e  w ybit k a ­
nał  , przez  c o  s k r  ci łaby się droga o 
d w ie  t rzecie częśc. .

Zar aź l i  w a c h o r o b a ,  k tó ra  w s z c z ę ł a  
się pom ię dz y  l i s a m i , staie się • iak z nad 
Renu p i s z ą ,  cor az  g r o ż n ie y s z ą -  Na k o ń ­
cu 2esziego  mies iąca p o k a za ły  się d w a  li­
sy na cmentarzu  kośc io ła  S.  Krzyża  w  
E h r e n b r e ’ tstcin , a dniem p l c r w e y  p o k ą ­
sał  ieden d a i r w ę z e n ę  n iedaleko  miasta-  
D o  w i n n i c  przed mia stem nie o d w a ż a  się 
n ikt  i ś d ź , p o n i e w a ż  w i a d o m o ,  że l i s y  
s zc ze gó ln ie y  s łodkie  iagody  o b szc zy k u ią .

R e fe re n d ar z  gó rn ic z y  w  Bonn Part 
Sac k  , *  w i e l u  Set kości  i o d w ie c z n y c h  
s z c z ą t k ó w  z w i e r z ę c y c h  , k tó re  w  la s k i -  
ni pod J se r l on em  z n a l a z ł ,  u łoż y ł  teraz w  

domu s w o im  szk ie let  i a s k i n i o w e g o  oio* 

dzwiedzia (Ursus spelaeus.)
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— Z  K ra kow a . —

Pl i imy  na S ło ń c u ,  k tóre  s^ę poka za ły  
d n u  s i  W r z e ś n i a ,  po róż ny c h  odmianach  
w  położeniu  i f igu rz e ,  z n i k ł y  dnia 3 P a ź ­
dz ie rn ik a  i aż do dnia 1 5 ,  S łońce  ś w i e ­
c i ł o  zupełnie czyste  i od te g c  dnia dąi^ 
się w i d z i e ć  aa  S łońcu  p lamy co  dz ie ń ,  i 
co  raz w  w ię k s z e y  l iczbie.

D^is iay to iest dnia 43 P a ź d z i e r n i k a ,  
w  O b  serw ato r i um  p r z ^  w s c h o d z ie  s łońca 
b y ł o  p i e r w s z y  raz  tey  J e s i e n i  z imna p ó ł  
Stopnia p r z y  w i e t r z e  pó łnocnym.

Z  W tcłnia  d. 14 P aździern ika .

P r z e z  n a d r w y c z a y n ą  spo sobność  na­
d e s z ł a  tu w i a d o m  ś ć ,  żc  spodz iew ane  tu 
za k i l k a  dni przy bv e ie  Nay ia śn i ey sze y  
R o d z i n y  K r ó l e s t w a  B a w a r s k i c h  przez  
Smętny  w y p i d e k  zpóźnior.e z< s ts ło . K r ó ­
l o w a  Jn v  śc zachorow ł*  i p rz y  pusz. Tt -  
n iu  iey  k r w i  ?, po ra dy  l e k a r z ó w  , nad­
w e r ę ż o n o  ż y ł ę  . c o  z d a w a ł o  się d ługiego 
w y m a g a ć  Icczei-ia j  lecz p ó f n  ey  pokaza­
ł o  s i ę ,  i ż  ska leczenie nie b y ło  * i e l k i e  i  
l ek a rz e  etyni j )  na dz ie ię ,  j e  w k ro tce  w y -  
z d ro w jc ie .  T y m c z a s e m  J .  C .  W .  A r c y -  

x i ^ z e  F r a n c i s z e k  K a r o l ,  k t ó ry  d .  1 1  wj r -

ie c h a ł  na pr z y ję c ie  N N .  K r ó l e s t w *  do 
L i m b a c h  , po ic cha l  dla teg a  w y p a d k u  ais 

do Minchen.

J .  C .  K.  M, ga b in et o w y m  s w o i m  pl -  
s a e m  d o ' p i e r w s z e g o  W i e l k i e g o  M a r s z a ł ­
ka D w o r u j  X c i a  T ra u tm a n sd o r f f  - Weins-  
berg , mi an ow ać  raczy ł  C .  K .  Sza mbela-  
na Hr .  L u d w i k a  S ca e c h n y  W i e l k i m  M a r ­
s z a ł k ie m  p rz y  K r ó l e w n i e  Z o f i i  B a w s r -  
S k i e y , prz ys z fe y  M ał ż o n ce  A r c y x i ę c i a  
F r a n c i s z k a  K a r o l a ,  na  to  tenże pr z ed  
N .  Cesarzem w y k o a a ł  przys ięgę .

Xięc iu  K a r o l o w i  T h u r n  i T a x i s  ra ­
cz y ł  j .  C» K .  M. udziel ić n a y ł a s k a w i e y  
bez o p ł a t y  t a x y  godność C .  K .  Szant-  

bclana-
C .  K- S z a m b e l a n ,  H r .  W ł a d y s ł a w  

Festetics  w  K e u h e l y  , k tó ry  kil  krotnie 
u d * r o w * ł  iu ż  w i n e m  żołn ie rzy  C .  K.  2go  

p ł u k u  d r a g o a i i ,  n a s z y t e g o  n a z w is k o  K r ó -  

l ew ica  Na s tę pc y  t roau B a w a r s k i e g o ,  u- 
d - r o w - i  ich także pr z y  teg oroczniem ze­
braniu  się pułku zoo w i a d r a m i  w i n a .

K r ó l e w s k o  - A n  ie l s k i e  t o w a r z y s t w a  
l i t e r a t u r y , k tórego  opiefcruem iest Sam 

K r ó l  f  zna w e d ł u g  s w y c h  s tatutów ta i*-
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n o w t ć  dwudzies tu  czterech C t ł o o k ó w  
h o n o r o w y c h ,  k  ór yck  dopiero  szesna­
stu m i a n o w a ł o  Z  tych  szesnastu iest 
d w u n a s t u  A n g l i k ó w ,  a t y l k o  czterech  
c u d z o z ie m c ó w  > z tyeh  zaś :  ieden A bba cte , 
Angolo M « i ;  a innych  trzech N i e m c ó w ,  
mi a n o wi c ie  : B ar o n  A le xa n d e r  Humboldt,  
A u g u s t  W i l h e l m  Sch iege l  i  C .  K .  R  d 
ca  n a d w o r n y  i T ł u m a c z  n a d w o r o y  J ó t e f  
H a m m e r .  Cesarz  Je gom oś ć  d o z w o l i ł  te­
m u ż  n a y ł a s k a w i c y  p r z y i ą ć  ten d y p l o m ,  
o ra z  także  i  dy p l o m  Król :  A kad em i i  u- 
mic ię tnośc i  W a r j Z i w s k i e y  na cz ło n ka  
ko rr c sp o n d u ią c eg o .

Z  B ru x e lli d. g P a ź d ziern ik a .

W  skutek  u c h w a ł y  S t a n ó w  general ­
n y c h  , aby J .  K.  M .  ra cz y ł  ieszcze r o z ­
w a ż y ć  stan r o l n i k ó w ,  p o d w y ż s z y ł  J .  K. 
M .  w c h e d o w e  c ł o  od w s z e l k i e g o  z ag ra ­
n iczn eg o  zb o ż a .

P r z y b y l i  tu Po se ł  n a sz  p r z y  £)wo-  

rach  R z y m s k i m  i T o s k a ń s k i m ,  Ka w a le r  
R e i n h o l d ,  P o d p u ł k o w n i k  A b r e u e - L i m a  
t  Berl ina  i Sekretarz  p r z y  posel scwie  
A n g i e h k i e m  , P.  Uuglas  z L o n d y n u .

B a w i  cu teraz wi e lu  w y c h o j n i ó w  
H  i s z p a ń s k i c h ,  a mię dz y  niemi  K a r o l  
O d o n n e l .

J u t r o  poiedz ie  K r ó l  do oboz u pod 
M e c h l i n ą ,  a K r ó l o w a  zie łzie tu 20 b. m.

D ,  zbierą się Stany je nera lne .
P r y w a t n y  list z P a r y ż a  z ap e w n ia  , że 

w s z y s c y  z« po l i eye tne  mniemania  z Fran-  

c y i  na w y g n a n ie  s k a z a n i , o t rz y m a i ą  po­
z w o l e n ie  do p o w r o t u ,  w y j ą w s z y  iedynie 
Je n e ra ła  L a l l e m a n d ,  P u ł k o w n i k a  T a b -  

yier  i  P .  Sanquaire.

Od •  ranie Tureckich d. 14  Jfrz eśn ia .

G a z e t a  P o w s z e c h n a  donosi  z  S tam-

hu'u . że J  ancz aro wi e  r a c h o w  óą  s ’ ę spo- 
koynie .  Pode  as publicznego pos ł ucha­
nia w  dniu N o w e g o r o k u  T u r e c k i e g o ,  
k łuf ty  f - lo  k t ó r e g o  d«wr. iev doc hod y  z 
w y s p y  Sa m os  m  e - j l y  J  wni ós ł  prośbę 

do Suł ta na  za S a i i o > t i u m i ,  co M o n a r ­
cha p r z y r z e k ł  mu i  l ecz  po źn iey sze  zda­
r z en ia  zrob ły tę łaskę  n ieużyteczny .

W  S y r y i  w y b u c h n ę f y  w i e l k i e  Zabu­
rz eni : .  W  L a t c a k a  i  T r y p o l i  zostal i  

M u se l im o w i e  B a s z y  H al cpu  w y g n a n e m i ,  
i E m i r  D r u z ó w  z łą cz y ł  się z Mustafą B e r ­
ber i poszedł do St. J ean  d ’ A c r e ,  dla 
z łą czenia  się z B a s z ą  t a m ec zn y m .  P o ­
n o w i e n i e  w o y n y  z p c r s y i ą  n a y w  ęc ey  
je d n a k  ob hodzic musi  Portę .  K o n ­
sul z He l epu  donos i  pod d ńem 16 S i e r ­
p n i a ,  że znany  X ż c  P e r s k i  Meheniet  A l i  
ro z po cz ą ł  n iepr2y iac ie l sk ie  k r o k i  p rz e c iw  

B a s z y  Bag dodskicm u i z a ią ł  stolicę BaS*y  
Kurdystanu , Sul iuianiią .  W o y s k o  Per­
skie  ma byd ź  l i cznieysze  niż d a w n i ey .  
Basza  S y l i s t r y i  w e z w a n y  został  do obię-
c ia d o w ó d z t w a  nad granica  Per sk ą .□ . * f

O  w y p r a w i e  F .g ipsk iey  "»»ią w
Stambule po de yr żen ie ,  że Mehemec A l i  
( V ' c e k r ó l  E g i p s k i ^  podstępnie  pos tępuie  
i  n igd y  n iemia ł  z mi a ru  cafc s z c  erze 
w s p i er a ć  Portę  j a k  sądzono. T y m c z a ­
sem mia ło ta w y p r a w a  ponieść k l ę s k ę ,  
to prz y n ay m ni e y  z d - ic  się bydź p e w n o ­
ś c i ą .  że c o f nę ła  się do Kandyi .  Mia ła  
b ydź  przez burzę ro zp ęd zon ą  i G r e c k i  
A d m i r a ł  Miaul i s  zabrać z  fliey mia ł  30 
p r z e w o z o w y c h  o k r ę t ó w .

M ó w i ą ,  żc W i e l k i  Suł tan  w  gnie­
w i e ,  i ż  zdobyc ie  I p s a r y  ty le  k r w i  M a-  
z u i m ań s k ie y  k o s z t o w a ł o  , c h w i a ł , abyą ia-  
dneinu G r e k o w i  nie u łzielano przebacze­
n ia  i żąda ł  od Muf  tego pisma do p ow  S 'e ch -  

n eg o  ich w y t ę p i e n i a ,  a le  M « f« 7  w s p a r ­
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ty  od U l e m ó w  s p r z e c i w i ł  się temu.
—  Dnia  26. —

P r z y  f loc ie  E g l p s k i e y  z n a y d o w a ć  się 
ma pr z es z ło  3 0  p r z e w o z o w y c h  A n g i e l ­
sk i ch  #kr ęc ów.

R z ą d  G r e c k i  posłać m i a ł  p o d  P at ra s  
5 0 0 0 ,  a do Koryntu  <5ooo l u d z i ,  ponie­
w a ż  s ą d z ą ,  i ż  E g i p c y i a n i e  w y l ą d o w a ć  
x s m y ' l a i ą  do ie dn cg *  z t y c h  p u n k t ó w .

W  Sa lo ni ce  z rozkazu  B a s z y  s t raco­
no d w u ch  G r e c k i c h  X i ę i y  > kcórych iako  
s z p  iegów s c h w y t a n o  i i e dn eg *  o b w i e ­
s z o n o ,  drug iemu g ł o w ę  ucięc*.  O k r ę t y  
T u r e c k i e  nie m o g ą  z a w s z e  ieszcze  bez 

n iebezpieczeństwa  w y p ł y w a ć  z odnogi  
teg o  miasca , g d y ż  m n o s t w o  k r ą ż y  tam 
G r e c k i c h  k o r s a r z ó w .  M o r o w e  p o w i et rz e  
c o k o l w i e k  tam z w o l n i a ł o .  P r z e z n a c z o ­
n y  d j  S a l o n .k i  Konsul  F r a n c u z k i , P .  B o t -  
t u , p r z y b y ł  z T u l a n i ł  po i ś d n i o w e y  ż e­
g l u d z e  do S m i r n y .

— D n i a  27.  —-
Podeyrzenie o po ds tę pn ym  Mehemet

A l i ,  żć n igd y  ni* m . ś l a ł  szcze rz *  o * d«-  
byeiu M ore i  dla P o r t y  , nabiera ( p o d ł u g  
G a z e t y  P o w s z t e h n c y ^  coraz wi ęcey  w i a ­
r y .  P ó ź n e  o d p l y n i t n ie  f l o t t y  z A le x » n -  
d r y i ,  k tóre w ł a ś n i e  podczas  k a n i ku ł y  na­
s t ą p i ł o ,  w z b u d z a ł o  iuż pod cyrz emc,  k t ó ­
re  opieszałe pos tęp  wanie  Ibrah ima  B a ­
szy p o w i ę k s z y ł o  R o z p u s z c z o n a  w  S t a m ­
bule wieść o roz pędzeniu  p r z e z  burzą  E -

g i p j k i e y  w y p r a w y  > nie z d i i e  się z pe­
w n e g o  pacnedzić źró dła .  Zcem w s z y s c -  
kieni rozey śc ie  się A z y i a c y c k i e g o  w o y -  
ska z pod S c a i a n u o y a  , icsc n a y w a ż n i e y -  
szem , a m o ż e  i s t a u o w c z c m  zdarzeniem 
w  tegoroczniey  kam pa n i i .  Ro z p ie rz c h n ie -  
nie się tego w o y s k a  , by ło  p r z e w i d y w a ­
ne m , g d y z  oddaW.ia u c i e ka ły  ztamtąd po-  
ie d j n c z e  ko rdy .  — Z  B i tog l i i  piszą , że 
S e r a s k i e r ,  D e r w i s z  B a s z a ,  z ro z k az u  
Suł tana  ścięty z as t a ł .  B y ł b y  to iuż p ią ­
ty  S e r a s k i e r ,  k t ó r y  od p o c i ę c i a  r e w a -  
l u e y i  G r e c k i e y  t ra c i  życ ie.

T e a t r  N a r o d o w y .
D z iś  v» N>edł ielę d. 24 Paźdz iern ;  

r.  b. daną będzie re pr cz en ta cy i i  O per v  w 
a aktach z m u z yk ą  Pana M e h u l . pad na­
z w i s k i e m  .* Pustota , czy l i  D w a L isy • K t ó ­
rą  poprzedzi  ulubiona K o m e dy a  w 1 ak-  
efe , p r z e i  P.  F ie d r o  oryg ina ln ie  w  ię- 
Zy k u  polskim wiers zem  n a p i s a n a , pod na­
z w is k ie m  : Zrzędnośó  1 przekora

W e  C z w a r t e k  d. 28 daną będz'e  £ o -  
m e dy a  w  3  aktach  ż W i o s k i e g o  P.  G o l -  
duni  Ł g a r z t  w  któ re y  J P  n o w o p r z y b y ­
ł y  Sisarbek znany w  teatrach P o ls k ic h  A r -  
tysca,  będzie mia ł  z a s z c z y t  w ro l i  Ł g a i la  
p i e r w s z y  raz  n a  sceuę tu te y s /ą  wystąpić-

U w i a d o m i  e n i i ,
N o ta ry u sz  P s c z ó ł k n w s k i  , u w i a d a ­

m i a  S z a n o w n ą  Pu bl ic zność ,  iż pr z en ió s ł  
s w e  miesZkari  e i Kance>»ryią  w  g ł ó w n y  
R y n e k  pod L i e z :  1 6 du k a m u n i c y  Szarą  
z w a n e y  . od f r o n tu  na  drugie  p ętro-

D O N I E S I E N I A .
W y d z i a 1 S o r a w  W e w n ę t r z n y c h  i PoCicyi w  S^M.cie R z ą d z ą c y m  W o N e * *  , N  e- 

p o d le g ł eg o  i ściśle Neut ra l neg o  Miasta  K r » k o w a  i J e go  O k  ę?,u [ Jskutec t-niaiąc U - 
c h w s f ę  Senatu R z ą d z ą c e g o  pod dniem 13  S erpn.» 1324 Vr. 2969 z a p a d ł ą ,  padaic 
n in i e y s z e m  do p u b lu z n e y  w i a d o m o ś c i ,  i z  w dniu 24 L i s tu p» d -  r̂  b. o d b y w a ć  się 
b ę d ' :e w  B io ra c h  W y d z i a ł u  S u r j w  W e w n ę t r z n y c h  i Po.  *.vi o godzi  nie 1 otey z r s n a ,  
p u h l i c - n a  L i c y t a c y a  . Ent re , . ryzy  w y s t a w i e n i a  n o w e ” P|r& tl 1 i "» \A »i S m c e .  a to 
p o d ł u g  p l a n u ,  i A n s z l a g u ,  przez Senat R x ą d ący zat w ier dź ,  nr o , a Su.-, n i ;  745* 
Z ł o .  prószy 20 z dodaniem pe>jf zebnyci ;  d-' pou . c n y t h ,  ob ey n .u ią ce -  k.  rey co 
f a b r y k i  us kut ecznienie  k a ż d y  przy :ąć na i J s j i e  , z y ć ż ą c y  f  w dii.u 1 m i J f ł ę u wy-
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ż «y  o7n*««&ł>yni » *n»yd . .W»ć  się z e c h c e ,  gdzie t»h o p ien ie  i A u S z I a g u , i a ko  t e ł  
w a r u n k a c h  L i c y t a c j i ,  f l a s z a  bę i/ ic ip o ; )  powziąść  wiadomość.

W  K r a k u  m ie d. S P aź d z i e rn ik a  1 8 4 r.
S e n a t o r  P r e t t d u i j c y  

T  r  z c i ri s fc i .
Konwicki S . k r :  W y d z i a ł u .

Sąd  Donain ika lny  D ó b r  P a ń s t w a  Mahr isch  - B u d w  c • , H - sb ie g a  M x y m i i ia n a  
W a l l i s  d z i e d z i c z n y c h ,  w powiecie  Zna imskim , M t r g r a b s c w k  M ' t a w s k ; m i e ż ą t . c h  
n i n i e y z e m  o b w i e  z e r a  : iż  po z m a r ły m  Ja nie Negedly  > b y ł y m  R e w id en c ie  R  >-
ch i i n k n w  przy Sądzie l u c e y s ry m  , m^eą  Tesrameoru  ie»o , Magdalena  Negedly  , 
C ó r k a  rod zon a  W  Jl ba l da  N e g e d l y , B ra t a  Tcstat ora  , podług l i czb y  g ł ó w ,  p o ­
w o ł a  ą zost  ła na  Sukcessurkę .

G  ly m e y s c e  i cy  pobytu  nie test w a.l ,mein . 3  f i t w o  b y d f  może  , i ż  t a ż ,  w  
P a ń s t w a c h  d z i ed z i cz n ych  Ces :  Austr :  nic z n a y d i r e  s i c :  przeto  Sąd tu ce yst y  Do-  
tniBikal . iy p o s t a n o w i ł  i p rz y d a ł  iey zas tępcę  i kuratora  n ie o b e c n o ś c i , w osobie P a ­
na  Scłu-pf  ju s t v c y a r y u s z a  tu zamieszka łe ' i ) .

O  c i e m  w s p o m n i a n a  Mag dal ena  N e g e d l y  mo cą  n in ieySaego E d y k t u  . w  t y m  
uwiad- mia się c e l u ,  ażeby  w p rz ac ią gu  ^th  m i e s i ę c y ,  us tanow ion em u Kuratoro­
w i .  a lbo li też  w p r o s t  S ą d o w i  tut. ysze mu  , o uży c i u  i tnierscu  pobytu s w e g o ,  w 5a-  
d, triusr udziel i  a , g d y ż  w  rr,.re p r z e c i w n y m  u w a ż » n ą  będzie w p r a w d z i e  za ż v i ą c ą ,  
l ecz  ia ko  z zam ie sz k a n i*  sw e go  n ie w ia d o m ą ,  sp ad ek  w miarę i lości  g ł ó w  p o d z ie lo ­
n y m ,  a sch e la  sukcessyyna  na g ł o w ę  i t y  p r z y p a d a j ą c a ,  do D ep o z y tu  S ą d o w e g o  
z l o z o n ą  będzie.

L)>n w S . d z i e  D o m in ik  a Jnym P a ń s t w a  M ah r i s c h  -  B u d w i t z  dnia ar S ierpnia  
14 2 4  roku. Z a  zg od n o ść  tłotTUCscnia :

R aubnch .
L i c y u c y i a  F a n t ó w  w  K o m o r a c h  B i n k u  P o bo ż n eg o  z » s t - w n y c h  . k l e y n o t o w y c k  

Od d wó ch  1 t , S u k ie n n y c h  Toku i sześć n iedz iel  do j t g o  L i p c a  r.b.  rathi i iąc m e w y  ku ­
p i o n y c h  , zacznie  się w k . m l e n i c y  B r a c i  iey na S ienne*  u l i cy  pod N r e m  53 dnia 
p i r tn a st eg o  L i s to pa d a  r. b. t»d g d ż i n y  $ t e y  zrana  a ż  do i w s z e y  j  Os ,  by ch cąc e  
w y k u p  ć sw e  f a n t y ,  aby nie byty sprzedane  114 l i c y t a c y i  m a i ą  srę przed ty m  ter­
m i n e m  udać do B ank u P o b o i r e - o ;

D a n  n *  S c s s y j  B r a c k i e y  d .  1 P aź d z i e rn ik a  1824 r. Piekarski , S ,  B
B ugausk . Sekret. ;ML

W  dniu 26  P a ź d z ie r n ik a  r . b .  1824 o godzin ie  10  ranne*  ./ R y n k u  g ł ó w u y m  
M i  a sta Kr k o w a , w Oiłi ichu Suk iennice  / w m y m ,  odbędzie się publiczna L i c y t a e y *  
Mebli  P u k o  o e y d i ,  Z eg ar a  s t o ł o w e g o ,  dcc.— a to s a j o t o w e  l i c z y ć  się mai ące  p i e ­
n ią dze .  Ch ę ć  zatem l i c y t o w a ć  m n ą c y c h  p dpisany  Ko m o rn ik  na m eyset  i cza*  
c z a  c * ; n y  z a p r a s z a . — W  K r a k o w i e  dnia zi P . ź d z i e r n i k a  id>4 r.

T . jn io o rs k i, K o m .  S ą d .
N i / - y  p o d p is a n y  nui honor  d o n i e ś ć ,  i ż  b f d a c  os obiśc ie  na •  s t a c i r n  i a r n u r -  

(ru w  L i u s k u  . s p r o w a d z i ł  do s w e g o  rn gazyni .  w Suk ennicach będącego z f t j c r n ą  
p a r t y *  S u k i e n ,  K a z i m l r ó w  ,  Do uble  h r o c h o w  ta k  yf-dłeich ia k o  i w p i s y ,  W i ® a -  
n i o w  . C^ rra ss ów  i t .  d.  w  różnych  g a tu nk ac h  i ko lorach  , z p i e r w s z y c h  f a b r y k  
F r c n c u i k i s h  i N . . i ' er la»d,kich t co  w s z y s t k o  za mierną  i raeteln* cenę ( a  p r i x  f i -  
x e )  spr/cd»w.*ć e f ia r e i e .  — W  K r a k o w i e  d. iff  P aź d z i e rn ik *  i*, ją .

. . K aietan Fuchs.
N i z e y  a a  podpisie w y r a ż o n y  , b ęd ąc  dotąd  w  handlu S tar .  M ar kus a  P m k e s j  , 

*  k t o r e g o  odd l i w s - y  s i r ,  s p r o m d z i ł  teraz  z L i p s k a  różne  c e w a r y  b ła w a tn e  , 
p io t n o  S ’ w a y c s r s k i e  j  Hul l rnders l t ie  , ch me ki  , s z a l e ,  b i e l i ,nę  s t o ł o w ą ,  i iane w  
n a j l e p s z y , g a t u n k u  t o w a r y ,  ma  h<*«er donieść S c - n o w n e y  P u b l i c z n o ś c i :  że  o j o .  
bny h rn d- J  s w ó y  z - l o ż y t  w mieście Ż y d o w s k i m  przy u l ic y  S z e r o k ie y  w  donju pod 
i .  ęa w k t  . rym wz.miankow?->*ch w y ż e y  a r t y k u ł ó w  w  n ayt ań sze y  c e n i e ,  każda-  
$ •  < u s t i  < lc « * ć  m o ż n ą . —  ) f f  X ,a k w W i*  d< ag P a ź d z ie r n ik *  824.

H erszt i  K opiik,


